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dn, 28.X 28 r. podnosiliśmy całą powagę 
sytuacji w jakiej znajduje się spraw a .dal­
szych losów gimnazjum państwowego' im. 
T. Zana.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że 
władze szkolne od września ub. roku 
skasow ały klasę 4-ą i zapowiedziały dal­
szą likwidację gimnazjum, jeżeli w ciągu 
roku m iasto nie dostarczy odpowiedniego 
lokalu, gdyż dotychczasowy nie nadaje 
się db prow adzenia w nim szkoły.

Do tego' dodać należy, że istotnie ośm 
lat temu, k iedy  rząd  przejmował gimna­
zjum od Rady Opiekuńczej, ówczesny za­
rząd m iasta zobowiązał się w ciągu kilku 
ła t wybudować lub zakupić odpowiedni 
gmach dla gimnazjum.

Niestety, ani miasto, ani społeczeństwo 
zobowiązania tego nie wypełniło' i mimo, 
że upłynęło już lat ośm, spraw a gmachu 
lub odpowiedniego lokalu nie posunęła 
się ani kroku naprzód i gimnazjum nadal 
pracuje w dawnym  lokalu, k tóry  zupeł­
nie db tego się nie nadaje.

Należy wziąć pod uwagę, że gimnaz­
jum w tych w arunkach w dużym stopniu 
nie daje ludności tych korzyści, o które 
chodziło. Gimnazjum funkcjonuje dopie­
ro  od klasy 5-ej, a zatem  korzysta z n ie­
go młodzież starsza, a drobne dzieci na­
dal muszą db klas niższych jeździć do 
W arszaw y lub innych miejscowości, jak 
M ilanówka i t. d.

Nie należy przeto całej winy za zamia­
ry likwidacji gimnazjum składać na w ła­
dze szkolne, które nie mogą tolerow ać 
nadal takiego stanu rzeczy, a rzeciwnae, 
należy obejrzeć się na nas samych i 
stwierdzić, że w największej m ierze sa­
mi będziemy winni, jeśli w ładze szkolne 
zlikwidują gimnazjum w Pruszkowie.

Ośm lat, to wystarczający szmat cza­
su, ażeby kw estję rozwiązać, jeśli nie ra ­
dykalnie, to przynajmniej talk, aby gim­
nazjum mogło pożytecznie pracow ać dla 
młodzieży i społeczeństwa.

Niestety, powódź projektów  i posunięć 
przysłoniła, nam rzeczywistość i dziś zna­
leźliśmy się wobec alternatyw y, albo — 
albo.

Albo już niezwłocznie zostanie w yna­
leziony lokal, mogący zapewnić gimnaz­
jum normalne w arunki pracy i rozwoju, 
albo gimnazjum zostanie zlikwidowane.

W iększość rodziców i społeczeństwa, 
zdaje się, nie docenia całej powagi sy­
tuacji i dbfć biernie odnosi się do całej 
sprawy. A  trzeba wziąć pod uwagę ten 
moment, że projekty i plany szkolne na 
najbliższy rok szkolny opracow ują się 
obecnie i wszelkie k rok i muszą być bar­
dzo szybkie.

To też jest rzeczą absolutnie koniecz­
na. a /obv  czynniki miejscowe,
a orzedew szvstk:em samo miejscowe spo­
łeczeństw o jeszcze raz spraw ę powyższą 
rozważyło rzeczowo i niezwłocznie wzię­
ło się db pracy, przestańm y wyszukiwać

winnych, których oczywiście nie brak, 
weźmy się gorąco d(o pracy, a niew ątpli­
wie znajdzie się rozwiązanie tej palącej 
i niecierpiącej zwłok sprawy.

Niedopatrując się nigdzie złej woli, mu­
simy jednak stwierdzić, że niektóre czyn­
niki miejscowe zbyt „formalnie** sprawę 
trak tow ały  i zbytnio, dbały o stan „posia- 
dania“ swoich organizacji. Czas już o- 
statn i zejść z tego stanow iska i wszyst­
kie na ten cel rozporządzalne fundusze 
uruchomić w tym kierunku, ażeby spra­
wę corychlej załatwić.

Apelujemy przeto do tych wszystkich, 
którzy zdają sobie rację z powagi sytu­
acji, ażeby wzięli się energicznie do spra­

wy, ażeby zechcieli ze swej strony po­
czynić te wszystkie kroki i ewentualne 
ofiary, jakie ponieść będzie trzeba dla 
ratow ania egzystencji miejscowego gim­
nazjum.

Jeśli te raz  spraw y nie załatwimy, to 
na szereg dziesiątków  łat Pruszków bę­
dzie pozbawiony szkoły średniej. Bo sko­
ro miasto nie stać na wybudowanie gma­
chu lub wynalezienie lokalu, to tem bar- 
dziej nie stać go ma stały  w ydatek pro­
w adzenia gimnazjum we własnym zak re­
sie.

Mamy jednakże nadzieję, źe wspólny 
wysiłek całego społeczeństw a i najdziel­
niejszych jego jednostek uratuje egzy­
stencję gimnazjum, tak  bardzo w P ru ­
szkowie potrzebnego.

Józef Kwasiborski.

B o le s n y  cios SoKolstwa.
Sokolstwo polskie poniosło dotkliwą 

stratę. Ranią się serca druhów na myśl, 
że z ich szeregów ubył jeden z najdziel­
niejszych, jakim był ś. p. dh. Stanisław 
W ęgliński. Nieubłagalna śmierć p rzer­

wała w dniu 13 lutego r, b. nić Jego ży­
cia pełnego zapału i poświęcenia.

W ieść o śmierci ś. p. druha Węgliń- 
skiego spadła jak grom z jasnego nieba,—• 
w szeregach sokolstwa nastąpiła konster­
nacja; nie dawano wiatry, że opuścił sze­
regi i opuścił je nazawsze.

Ś. p. druh W ęgliński, działając od 30 
lat na terenie Pruszkowa, dał się poznać 
każdem u z gorliwości i energji, czy to ja­
ko współpracownik firmy „St. Majewski**, 
czy jako członek orćanizacyj społecznych, 
a zwłaszcza ostatnio jako prezes tow. 
gim, „Sokół** zjednał sobie w ielkie uzna­
nie, a wśród młodzieży sokolskiej — go­

rącą miłość i przywiązanie, — Działalność 
ś. p. druha Stanisław a W ęglińskiego 
najbardziej uw ydatniła się w szeregach 
sokolstwa. Gorąco umiłował On tę pla­
cówkę. Gdy po roku 1905 zabłysła nad 
Kongresówką iskierka wolności, a sokol­
stwo rozpoczęło organizowanie gniazd, 
w tedy to ś. p. dh. W ęgliński wespół z in­
nymi w roku 1906 założył gniazdo sokol­
skie w Pruszkowie. Borykając się z du- 
żemi trudnościam i moralnemi i finanso­
wemu, nie szczędził swej pracy  i zacho­
du, krzew iąc tam ducha polskości i tę ­
żyznę ciała na trudy dla pozyskania nie­
podległości Ojczyzny.

On to w roku 1924 rzucił myśl, by wzno­
wić działalność „Sokoła** na terenie P ru­
szkowa, k tóra w skutek działań wojen­
nych została przerw ana. W kilka mie­
sięcy po założeniu gniazda powołany zo­
stał na prezesa; godność tę piastow ał do 
roku 1928. Dzięki Jego niezmożonej ener­
gji gniazdo sokolskie w Pruszkowie zy­
skało piękny lokal, park  i boisko. Mło­
dzież, wychowywana pod Jego ojcowską 
ręką, krzepiła się na siłach i duchu, u ra­
biając się na dzielnych, miłujących swój 
kraj, obywateli.

W roku 1928 ś, p. dh. W ęgliński u stą ­
pił ze stanow iska prezesa w skutek p rze­
męczenia fizycznego, pragnąc tylko cza­
sowo odpocząć, by z nowym zapałem 
wrócić, znów do szeregów. Oddał sw e­
mu następcy dobrze zorganizowane gniaz­
do zaopatrzone w niezbędne przydządy i 
dzielny zastęp ćwiczących, k tó ry  domimo- 
wał wyszkoleniem i karnością w całym o- 
kręgu grodziskim. W uznaniu zasług, poło­
żonych dla gniazda otrzym ał ś. p. druh 
W ęgliński dyplom członka honorowego 
gniazda w  Pruszkowie, a na radzie okrę­
gowej w ybrano Go jednomyślnie P reze­
sem Zarzadu Okręgowego Grodziskiego.

Nie sądzonem Mu jednak bvło długo 
piastow ać ten  zaszczytny m andat. Jego 
plany i zam ierzenia przerw ała niespo­
dziewanie okrutna śmierć, wydzierając 
Go z karnych szeregów sokolstwa pol­
skiego i czyniąc w nich dotkliw ą szczerbę.
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W dniu 16 lutego członkowie to w. gim. 
„Sokół“ ponieśli na barkach zwłoki uko- 
chanego Prezesa na cm entarz pruszkow ­
ski, żegnając go sztandaram i okrytych k i­
rem  gniazd: M ilanówka, Grodziska i B ło­
nia.

Niech Mu lekką będzie ziemia, którą 
gorąco umiłował! Steian Szeppe.

Z życia katolickiego.
POROZUMIENIE MIĘDZY PAPIEŻEM 

A RZĄDEM WŁOSKIM.
Dnia 11 b. m. został podpisany układ 

Lateraneński, k tó ry  likwiduje t. zw. 
kwcstję rzym ską i rozwiązuje sprawę sa­
modzielnego państw a papieskiego.

U kład został podpisany przez sek re ta ­
rza stanu w W atykanie kardynała Gas- 
parriego i Mussoliniego.

Na mocy tego układu zostaje powoła­
ne państw o pod zwierzchnią władzą pa­
pieża i będzie się nazywało C itta del Va- 
ticana (państwo W atykańskie). Państwo 
to będzie obejmować dotychczasowe te re ­
ny W atykanu i niektóre przyległe tereny 
w Rzymie. Państw o to będzie posiadało 
własną kolej, pocztę i inne urządenia pań­
stwowe. Jednocześnie z tym układem  zo­
s ta ł podpisany konkordat regulujący po­
zycję Kościoła Katolickiego we W łoszech.

Podpisanie układu wywołało wielki en­
tuzjazm nietylko we W łoszech, gdzie od­
były się liczne m anifestacje radosne, ale 
i wśród wszystkich katolików  całego 
świata.

Papież i rząd włoski otrzymują ciągle je ­
szcze niezliczone ilości depesz gratulują­
cych.

Podpisanie tego układu pociągnie za so­
bą niewątpliw ie doniosłe skutki dla 
W łoch i całego Kościoła Katolickiego.

0  DEKORACJĘ MUZYCZNĄ PODCZAS
MSZY ŚW.

Frekwencja wiernych w świątyniach 
miejscowych wzrosła najzupełniej wyraź­
nie. W idzimy niejednokrotnie na mszy 
św. wiele jednostek, które dawniej uwa­
żały za najzupełniej zbędne uczęszczanie 
do kościoła, dziś jednak pogląd ten pod 
wpływem zeszłorocznych Misji, odbytach 
w kościołach miejscowych, zmieniły zasad­
niczo, do kościoła przychodzą, modlą się
1 wyczuwają doskonale, że, jeśli w życiu 
ich nastręczą się jakie trudności, to będą 
zdolne przeciw staw ić się im, gdy zasilone 
zostaną na duszy, przez szczerą i głęboką 
modlitwę.

Siła modlitwy będzie tembardziej zde­
cydowana i zewnętrznie widoczna, jeśli 
poszczególne jednostki rozmodlone, duszą 
i sercem Bogu oddane, będą mogły u jaw ­
nić siłę uczuć własnych przez śpiew lub 
muzykę.

W naszych świątyniach w Pruszkowie 
i Żbikowi© dekoracja muzyczna podczas 
mszy św. bywa nieraz nazbyt skrom na Mo­
żemy to zresztą sobie odpowiednio wytło- 
maczyć, faktem jest jednak, że społeczeń­
stwo miejscowe zagadnieniem powyższem 
słabo, jak dotąd, interesowało się. Zapew­
ne, w dnie świąteczne, poświęcone specjal­
nie uroczystościom kościelnym lub narodo­
wym staram y się, by nabożeństwa były 
jaknajbardziej uświetnione, w danej chwili 
jednak chodzi nam o te poszczególne nie­
dziele, kiedy zbieramy się na mszę św. na 
godzinę 9-tą rano, żeby i wówczas msza 
św. uświetnioną została dobrze opracowa­
nym śpiewem chóralnym albo piękną mu­
zyką skrzypiec lub wiolonczeli.

Czyż w warunkach naszych tak bardzo 
jest o to trudno?

Przecież wśród mieszkańców Pruszkowa 
znajdzie się napewno wiele jednostek, umie

jących pięknie śpiewać, względnie grać, 
niechże zdolnościami swojemi przyczynią 
się do uświetnienia tej krótkiej chwili 
wspólnej i szczerej modlitwy. Jeśliby w 
danym w ypadku odgrywały rolę względy 
m aterjalne, wówczas i taka trudność mo­
głaby być łatwo usuniętą, bowiem drogą 
zbierania najzupełniej drobnych ofiar, 
stworzyć można fundusz wystarczający, 
żeby wszelkie z tego powodu wynikłe 
koszty całkowicie pokryć.

Starajm y się więc o uświetnienie mszy 
św. w każdą niedzielę przez muzykę lub 
śpiew. Siła m elodji jest wyrazem uczuć, 
przejawem w wielu wypadkach głębokiej 
modlitwy.

Na mszę św. w niedzielę, na godzinę 9-tą 
rano uczęszczają licznie nietylko jednostki 
z pośród, ogółu starszego społeczeństwa, 
ale w pierwszym rzędzie dzieci i młodzież 
szkolna.

Uczyńmy dla nich wszystko, co możemy, 
niech w ich pamięci pozostaną serdeczne 
wspomnienia, niech w modlitwach w łas­
nych naprawdę nauczą się ukochać Chry­
stusa. Cze-ski-

Z Rady Miejskiej.
Coś się psuje w obecnej Radzie Miej­

skiej. Po niespełna 2-ietniej pracy (po­
czątek w czerwcu 1927 roku) dochodzi 
do tego, że posiedzenia nie odbywają się 
z powodu nieobecności licznych p. p, rad ­
nych. Posiedzenie wyznaczone- na dzień 
6 lutego nie odbyło się z powodu braku 
quorum, Przypominamy sobie sążniste 
m em orjały P.P.S., wym ierzone przeciwko 
poprzedniej Radzie Miejskiej, że nie p ra­
cowała i t. d. Trzeba jednak przyznać, 
że poprzednia R ada w ciągu swej 6-let- 
niej kadencji pracow ała znacznie spraw ­
niej niż obecna, a w ostatnim  roku sw e­
go istnienia potrafiła obalić negliżujący 
ją m agistrat. Skład jej jednak był inny, 
bowiem większość stanowili ludzie poglą­
dów umiarkowanych, mniej wprawdzie 
„ogniści“ zato sprawujący swe obowiązki 
dokładnie. Dzisiejsza większość lewico­
wa więcej coprawda robi „hałasu11, ale 
mało z tej pracy pożytku. Zresztą i ko­
misje, radzieckie pracują nie lepiej. Są 
sprawy, k tóre już od początku kadencji 
leżą sobie w komisjach i nie mogą wejść 
na porządek dzienny (czy nie „nocny11}.

Jedna tylko z nich, a mianowicie k o ­
misja rewizyjna poczyna sobie śmiało i od 
czasu do czasu wynajdzie coś „niepożąda­
nego11 w gospodarce m agistratu. Ano du­
żo się obiecywało i „hojnie11, jak mawia 
p. r, Dorno słów siki, ale w ykonania nara- 
zie nie widać. Poczekajmy jeszcze, a mo­
że się coś okaże,

Narazie przyjrzyjmy się obradom  po­
siedzenia z dnia 13 b. m., k tó re  odbyło 
się w drugim term inie i było ważne bez 
względu na  ilość obecnych.

Po odczytaniu piriotokułu i sprawozdań 
z uchwał m ag:s tra tu  zapoznano się z wy­
konaniem poprzednich uchw ał Rady. Na­
stępnie zostało odczytane sprawozdanie 
specjalnej komisji do zbadania prawidłości 
obliczenia przez E lektrow nię Okręgową 
w Pruszkowie procentów  należnych m ia­
stu na mocy koncesji. Jak  wynika ze 
sprawozdania, elektrow nia nie obliczyła 
na rzecz m iasta procentów  za o rad  zu­
żyty przez E lektr. Kolej. Dojazd. W arsza­
wa - Grodzisk. Jednocześnie m agistrat 
złożył oświadczenie, że już wystąpił do 
elektrow ni o wypłacenie m iastu różnicy 
spowodowanej wyżej wymienionym fak­
tem. W ystąpienie m agistratu  zaakcepto­
wano' i sprawozdanie przyjęto do w iado­
mości.

N^steonle rozpatrzono wnioski magi­
stratu dotyczące kolejności budowy ulic 
i chodników, na najbliższe trzechlecie.

Wnios)ki referow ał ławnik W ysocki. Po 
krótkiej dyskusji wnioski uchwalono. Po­
czerń uchwalono wniosek ks. prób. n. 
Tyszki w spraw ie opracow ania przez ma­
gistrat i przedstaw ienie Radzie wniosków 
w przedmiocie uregulowania ulicy Komo­
rowskiej.

N astępny wniosek zakupienia placu 
przy rzece U tracie od szosy w stronę 
Tw orek na letnie kąpielisko miejskie re ­
ferow ał ław nik Kwasiborski.

Po krótkiej dyskusji uchwalono uno- 
ważnić m agistrat do zakupienia placu o 
przestrzeni 1 morga za cenę 9.000 zł.

W niosek m agistratu  w spraw ie omsu 
w sprawie dotychczasowych granic mia­
sta i przyłączenia dk> m iasta letniska Ko­
morów i części gruntów wsi Nowa Wieś, 
referow ał ławnik W ysocki. W ywołał on 
ożywioną dyskusję, po której wniosek ma­
gistratu  został uchwalony.

Następnie R ada po referacie ławnika 
Kwasiboirskiego uchwaliła regulamin dla 
kom itetu budowy gmachu dla gimnazjum. 
Zaznaczyć należy, że projekt regulaminu 
został opracow any przez Komitet. Do 
projektu tego R ada wprow adziła na wnio­
sek m agistratu kilka zmian. W niosek 
m agistratu o przyznanie rodzimie zm arłe­
go pracow nika miejskiego ś. p. Szymona 
Rapińskiego zapomogi pogrzebowej, Ra­
da zatw ierdziła.

Następnie odbyły się uzupełniające wy­
bory do K om itetu budowy. Sprawę zre­
ferow ał ławnik Kwasiborski kom uniku­
jąc, że 29 organizacji miejscowych zgło­
siło 22 kandydatów na członków Komi­
tetu, Przeprow adzone wybory kartkam i 
w wyniku dały ten rezultat, że z pośród 
zgłoszonych kandydatów  zostali wybrani 
p. Mieczysław Chrząstowski i ław nik A n­
toni W ysocki. Na przewodniczącego Ko­
m itetu Rada, na wniosek ław nika Kwasi- 
borskiego, jednogłośnie powołała p. bur­
mistrza J. Cichockiego, poczem przyjęto 
rezolucję, ażeby Kom itet zaprosił do 
w spółpracy wszystkich kandydatów  zgło­
szonych przez organizacje.

Na końcu posiedzenia rozpatrzono spra­
wę sesji wyjazdowych odbywanych w 
Pruszkow ie przez 22 oddział Sądu G rodz­
kiego w W arszawie. Chodzi o to, że p re­
zes Sądu Okręgowego w W arszawie zwró­
cił się do zarządu m iasta z zapytaniem, 
czy miasto nadal będzie pokryw ać koszta 
przejazdów i djety sędziego i sekretarza 
oraz dostarczy odpowiedbio zaopatrzony 
lokal. M agistrat ustosunkow ał się do 
spraw y powyższej odbiownie, a sprawę 
na posiedzeniu Rady referow ał i uzasad­
niał stanowisko' m agistratu wiceburm istrz 
Berent. Nad tą  niezmiernie ważną spra­
wą wywiązała się b. ożywiona dysku­
sja, bo chodzi o to, że wszyscy m ieszkań­
cy, mający spraw y sadowe będą musieli 
jeździć do Sądu na Wolę, co pociągnie 
za sobą stra tę  czasu i pieniędzy. W koń­
cu uchwalono wniosek m agistratu zawie­
rający odlmowę pokryw ania kosztów u- 
trzym ania Sądu ponieważ ciężar ten cał­
kowicie powinno ponosić państwo.

Jednocześnie uchwalono czynić dalsze 
staran ia o utworzenie w Pruszkow ie sta­
łego Sądu Grodzkiego.

Ten.

O d Adm inistracji.
Uprzejmie upraszam y naszych Czytelni­

ków, k tórzy jeszcze nie mieli możności 
uiścić przedpłaty za „Głos Pruszkowa*4, 
by zechcieli łaskaw ie uiszczać zaległą, jak 
również bieżącą przedpłatę.

Z dniem 1 m arca r. b, wznowione będzie 
inkasowanie należności za prenum eratę 
„Głosu Pruszkow a11 za kw arta ł bieżący i 
poprzedni. Zaznaczamy że od inkasenta 
należy wymagać upoważnienia i kwitu na 
wpłaconą kwotę-
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KRONIKA MIEJSCOWA.W ieczory dyskusyjne
Chrześcijańskiego Związku Młodzieży 

Pracującej „Odrodzenie44.

Działalność chrześcijańskiego Związku 
M łodzieży Pracującej „Odrodzenie" w 
W arszawie, rozwija się i zatacza coraz 
szersze kręgi.

Organizacja ta  będąca em anacją ruchu 
odrodzeniowego na terenie młodzieży ro­
botniczej postawiła sobie za zadanie sko­
jarzenie i zjednoczenie w jednych ośrod­
kach pracy młodzieży pracującej fizycznie 
z  młodzieżą pracującą umysłowo, aby za 
pomocą wspólnych referatów i dyskusji, 
wytworzyć głęboki ruch społeczno-wycho­
wawczy o wyraźnych tendencjach katolic­
kich, partj etycznych i społecznych.

Ścisłe współdziałanie Ch- Z. M. pracu­
jącej „Odrodzenie" z Chrześcijańskim Uni­
wersytetem Robotniczym i innemi pokrew- 
nemi organizacjami zapewni niewątpliwie 
z czasem tym — tak obiecującym już obec­
nie poczynaniom — dalszy wydatny roz­
wój, pozwoli przeciwstawić się destrukcyj­
nej akcji T. U. R. i innych wywrotowych 
związków,

W sezonie zimowo-wiosennym r. b. Chrz. 
Zw. M. P. „Odrodzenie" w W arszawie, 
w trosce o uświadomienie i pogłębienie 
w szerokich masach młodzieży robotniczej 
poglądów chrześcijańsko - społecznych na 
aktualne zagadnienia życia polskiego zor­
ganizował, cykl wieczorów dyskusyjnych, 
które odbędą się w porządku następującym :

27 lutego — Kto i w jaki sposób walczy w Pol­
sce z religją i kościołem — ref. ks. prof. Dr 
Choro mańsiki.

6 marca — Dobre obyczaje jako warunek tę­
żyzny duchowej jednostki i narodu — ref. p. T 
Błażejewicz.

13 marca — Znaczenie prasy dobrej i złej —
ref. p. Zofia Zaleska.

20 marca — Chrystus Pan w życiu jednostki 
społeczeństwa i narodu — ref. ks. red. Jan
Szmigielski.

27 marca — Znaczenie praktyk religijnych 
w życiu człowieka — ref. ks. red. Antoni Bo­
gdański.

10 kwietnia — Na czem polega kwestja spo­
łeczna w ustroju kapitalistycznym — ref. pos. 
Wacław Bitner.

17 kwietnia — Socjalizm, ruch chrześcijańsko- 
społeczny, a kwestja robotnicza — ref. red. St. 
Kaczorowski.

24 kwietnia — Organizacje kulturalno-oświato­
we w życiu człowieka pracy — ref, radny St. 
Spasiński.

Rerefaty odbywać się będą co środę 
o godz. 8-ej wiecz. w lokalu Domu Ludo­
wego im. Leona XIII, przy ul. Rym ar­
skiej 2/4.

W stęp wolny dla członków wszystkich 
organizacji, Stowarzyszeń i Związków 
Chrzęścij ańskich,

Z  E K R A N U .
Kino „Lutnia" w ostatnich czasach da­

je pierw szorzędne programy. O statni p ro ­
gram p. t. „M iłość" był w stępem  do sze­
regu szlagierów filmowych. W następnym  
program ie w  p iątek  22, sobotę 23 i n ie­
dzielę 24, ukaże się wzruszający dram at 
p. t. S. O, S. na stokach cytadeli. Akcja 
obrazu dzieje się na W schodzie i pełna 
jest aw anturniczych przeżyć młodych 
żołnierzy.

Kino „Znicz44, daje w najbliższym pro­
gramie przepiękny obraz „Karuzela udrę­
czeń" z Laurą la Plante, w roli głównej. 
O braz ten  będzie miłą niespodzianką licz­
nych bywalców kina „Znicz".

ŚNIEŻNY CAŁUN.
Tegoroczną zimę zaliczyć należy do wy­

jątkowych. Ze wszystkich stron  kraju na­
pływają niepokojące wiadomości o szale­
jących m rozach i zawiejach. W niektó­
rych miejscowościach mrozy dochodziły 
do 40 stopni. W Pruszkow ie najniższa 
tem peratu ra  wynosiła 36 C.; tak  niskiej 
tem peratury nie notowano od 100 lat.

Komunikacja koleijowa na różnych szla­
kach została całkowicie przerw ana z po­
wodu zasp śnieżnych. Jeśli chodzi o ko­
munikację podm iejską z W arszawą, to acz­
kolwiek nie była przerw ana, jednak na­
stręczała ogromne trudności. Cały szereg 
pociągów zostało odwołanych, pozostałe 
zaś kursow ały ze znacznem opóźnieniem. 
Tramwaje elektryczne skutecznie walczy­
ły z zaspami śnieżnemi, mimo to zdarzały 
się opóźnienia.

Zimę najbardziej odczuwa biedna ludność 
robotnicza, skutkiem  braku  opału. Na 
terenie Pruszkowa szczególnie dał się od­
czuć brak węgla, czemu częściowo zaoo- 
biegł Burmistrz, zatrzym ując przechodzą­
ce przez Pruszków wagony z węglem i 
rozsprzedając go potrzebującym  w ograni­
czonych ilościach.

Spodziewać się jednak należy zmiany 
tem peratury  już w krótkim  czasie. P rze­
powiadają też, że po tak  ostrej zimie bę­
dzie wczesna wiosna i upalne lato.

Ku czci Papieża. Staraniem  Stow arzy­
szenia M łodzieży Żeńskiej w  Żbikowie 
odbyła się dn. 17 b. m. w  sali „Nowa 
Szwaj carriia", uroczysta akadem ja p a ­
pieska Ks. proboszcz Fr, Dyżewski w y­
głosił podniosłe przemówienie, wskazu­
jąc na liczne nici, jakie łączą obecnego 
papieża Piusa, IX z Polską. Następnie 
chór stow arzyszenia odśpiewał kilka pieś­
ni, poczem p. W ojnarowska - Szczuk owa 
przemiłym głosem wykonała „Ave M aria", 
„Pod krucyfiksem " i t. d., otrzymując od 
zebranych burzę oklasków, a od S tow a­
rzyszenia ozdobny album.

W tegorocznych obchodach ku czci P a­
pieża odda Polska nietylko hołd Ojcu 
Świętemu, ale razem  z Nim cieszyła się 
będzie wielkim tryumfem, jaki w o sta t­
nich dniach odniosła Stolica Apostolska. 
Miejmy nadzieję, że uwolniony „W ięzień 
W atykanu" zawita do Polski, k tó rą  po­
kochał, jak sam mówi, jako drugą 
Ojczyznę,

Zmiany wśród duchowieństwa. Na
miejsce ks. d-ra Duczyńskiego, k tóry  zo­
s ta ł proboszczem  w Nieborowie, na sta­
nowisko prefek ta gimnazjum im. T. Zana 
został mianowany ks. Henryk Czapcz^k.

Na miejsce ks. St. Laudy, k tóry  został 
przeniesiony do W arszaw y wikariuszem  
w Żbikowie został mianowany ks. Korneli 
Gogolewski.

KRONIKA POLICYJNA.
Walka z potajemną sprzedażą wódki.

Aby przeciw działać potajemnej sprzeda­
ży napojów alkoholowych miejscowy po ­
sterunek  Pol. Państw, dokonał k ilkak ro t­
nej rewizji we wszystkich podejrzanych 
lokalach.

W dniach 29 stycznia, 4 i 7 lutego ko­
m endant Bayer zarządził rewizję jedno­
cześnie we wszystkich restauracjach i k a ­
wiarniach- Że domysły p. Bayera nie by­
ły mylne, świadczą wyniki rewizji. Sprze­
daż wódki stw ierdzono u  Paw ła W oźnia­
ka, ul. Kościuszki 22, M arjany Kaczała, 
Klonowa 24, W iktorji W ujak, K raszew ­
skiego 2, karanej już k ilkakrotnie za po­
tajem ną sprzedaż, u Antoniego W ujaka 
i F ranciszka Sokołowskiego ul. 3-go Maja. 
Należy się spodziewać, że energiczna

akcja policji: odniesie pożądane skutki!, bo­
wiem winni prezkroczenia przepisów po­
ciągnięci są do odpowiedzialności sądowej

Potajemny ubój mięsa. Od dłuższego 
czasu obiega wieść, że rzeźnicy dokony- 
wują potajemnego uboju świń. Na skutek 
tej wiadomości miejscowy post, policji 
zarządził rewizję, w wyniku której w kilko 
sklepach znaleziono mięso, pochodzące z 
tajnego uboju. Zaznaczyć trzeba, że 
niejednokrotnie mięso było zepsute, nie- 
na dające si:ę do użycia. To też mięso to 
zniszczono, a winnych pociągnięto do od­
powiedzialności.

Narazie wstrzymujemy się przed wyja­
wianiem nazwisk niesumiennych sprze­
dawców.

Brak złodziei. Podobno od czterech 
tygodni nie zanotowano wypadku k ra ­
dzieży na terenie Pruszkowa. Czyżby wy­
marli na nocnych posterunkach?

Łukasiey, licz się zgłosił. Poborca miej­
ski Łukasiewicz, k tóry  zbiegł z pieniędzmi, 
pobranem i od m ieszkańców Pruszkowa 
na podatki miejskie oddał się w dniach 
ostatnich w ręce policji.

Sprytny oszust. Przed kilku dniami 
grasował w Pruszkow ie elegancko ubrany 
jegomość, odwiedzając zbyt często galan­
teryjne i kosm etyczne sklepy.

Zaraz po wejściu do sklepu p rezen to­
wał pugilares wraz z grubszą gotówką, to 
też nic dziwnego, że sklepowy skwapliw ie 
k rzą tał się około eleganckiego klijenta. 
Ten zaś w międzyczasie dokonywał zło­
dziejskich operacji, zamieniając lub cho­
wając podawane artykuły. Tak np, w skle­
pi® p. J, Sikorskiego, przy ul. Boi, Prusa 
Nr. 5̂  zamiast oglądanego pudru zwrócił 
pudełko^ z piaskiem. Dopiero zbieg oko­
liczności wprowadził Sikorskiego na myśl 
że ów klijent był zwykłym złodziejem. To 
też po kilku dniach, gdy przypadkiem  
spotkał go na jarm arku, wszczął alarm. 
Na pomoc przybiegł poster, Grośniewski, 
k tóry  zdołał ująć uciekającego oszusta. 
Na posterunku okazało się, że jest to 
znany złodziej, Stanisław  Kłapań, zam iesz­
kały w W arszawie, przy ul. Emilji P la te r 
Nr. 8, karany już k ilkakrotnie przez w ła­
dze sądowe- Oprócz p. Sikorskiego po­
szkodowani są pp.: Chmielewski i Zdrój- 
kowska.

Domowi złodzieje. Dnia 24 stycznia do 
mieszkania Jana  Blizkowskiego, zamiesz­
kałego przy ulicy 3-go Maja 31 zakradli 
się złodzieje, którzy rozbiwszy kufry, wy­
kradli bieliznę i inną garderobę. Złodzie­
jaszkami okazali się Jan  Leśniewski i K a­
zimierz M łynarski, zamieszkali w Sokoło­
wie, gm. Opoczno. Skradzionych przed­
miotów nie zdążyli ulokować, przeto zwró­
cone one będą poszkodowanemu przez po­
licję w Opocznie,

Zmarznięty furman. W czasie okru t­
nego mrozu zdarzył się wzruszający wy­
padek, Tomasz Kurzeba, furman ze wsi 
Z ałuski, jadąc do Pruszkow a po węgiel, tak  
przem arzł na wozie, że nieprzytom nego 
odwieziono do szpitala powiatowego w 
Pruszkowie, gd!ziie miejscowy lekarz Dr. 
F itkał stw ierdził zupełne odmrożenie koń­
czyn, które musiano amputować. Konie 
również przem arzły, że jeden z nich padł.

Podrzutek- Dnia 29 stycznia r, b. S te­
fan Linarciak znalazł w kom órce nowo­
rodka o czem też zawiadomił policję, W 
toku dochodzenia okazało się, że m atką 
dziecka jest niejaka Jadw iga Stadnicka, 
służąca. Dziecko w skutek przem arznięcia 
po 3 dniach zmarło. W yrodną m atkę po­
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej.
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im to zupełnie bezkarnie ponieważ dotych­ROZBUDOWA I REGULACJA OKOLIC 
PODMIEJSKICH.

W dniu 24 stycznia 1929 r. w W arszaw ­
skim Urzędzie Wojew. pod przew odnict­
wem p. W ojewody W arszawskiego, inż. 
St. Tw ardo odbyło się posiedzenie w spra­
wie regulacji rozbudowy okolic podsto- 
łecznyeh. W zebraniu wzięli udział: p. 
Pilecki, zastępca Komisarza Rządu, p. inż- 
Łapiński, Naczelnik W ydziału w Min. Ro­
bót Publ., przedstaw iciele M agistratu m, 
st. W arszaw y i cały szereg innych osób.

P. W ojewoda, zagajając zebranie, przed­
staw ił ważność poruszanego zagadnienia 
ze względu na szybki rozwój stolicy, oraz 
wzajemną zależność okolic podw arszaw ­
skich i stolicy. W dyskusji wszyscy mów­
cy wypowiedzieli się w kierunku szybkie­

go i gruntownego zajęcia się tą  sprawą, 
poczem postanowiono dokooptować do 
składu komisji przedstaw icieli letnisk i 
zwołać zebranie, na którem  sprawy 
te będą bardziej szczegółowo omawiane. 
Komisja będzie m iała za zadanie zoriento­
wanie się w stanie i potrzebach okolic 
pcdstołecznych, a w szczególności kwestją 
rozbudowy i komunikacji.

Z PIASTOWA.
Skutki prohibicji w Pruszkowie. Zakaz 

sprzedaży wódki w Pruszkow ie daje się 
ogromnie odczuwać mieszkańcom Piasto­
wa, ponieważ wyszynk wódki wzmógł się 
tam ogromnie. Moc pijaków szczególniej 
w soboty i dnie przedśw iąteczne włóczy 
się po ulicach zaczepiając przechodniów 
oraz wywołuje aw antury i bójki- Uchodzi

czas w Piastowie, pomimo, że liczy on ko­
ło 10 tysięcy mieszkańców, niema poste ­
runku policji.

W arto byłoby, żeby p. kom endant zech­
ciał bliżej wejrzeć w tą  sprawę.

Ładna gospodarka elektrowni Prusz­
kowskiej w Piastowie. Ja k  po m acosze­
mu jest trak tow ana obsługa kabli w P ia­
stowie, świadczy fakt, że w  dzień uli­
ce są oświetlone, a  w nocy panują egip­
skie ciemności.

Niewiadomo z jakiego powodu na nie­
których ulicach w Piastowie lampy zap a ­
lane są już od godz. 1*>, gdy jest jeszcze 
zupełnie widno, w nocy natom iast w ięk­
szość lamp wcale się nie pali, tak, że 
część ulic pogrążona jest w ciemnościach.

Z P I Ś M I E N N I C T W A .  
„Prohibicja w Pruszkowie*1. Tow. „Trzeź­
wość" w W arszawie wydało broszurę p. t. 
„Prohibicja w Pruszkowie". Zamieszczone 
jest w niej przemówienie przez rad jo se­
natora Posnera, oraz szczegółowy przebieg 
akcji głosowania odbytego w dniu 3 czer­
wca 1928 r. Broszura ozdobiona jest ilu­
stracjam i oraz portretam i burm istrza Ci­
chockiego, wice-burmistrza St. Berenta oraz 
inicjatora prohibicji ławnika Józefa Kwa- 
siborskiego.

Nr. 1 „Gromu", tygodnika społeczno- 
krytycznego (adres redakcji i adm inistra­
cji: W arszawa, Nowowiejska 30), zdawna 
oczekiwany bicz boży na przeróżnego ty ­
pu pasorzytów  społecznych, opuścił n a re ­
szcie prasę i zaw iera treść b. bogatą. Ce­
na egzem plarza 20 gr. Do nabycia we 
wszystkich kioskach.

INFORMATOR
HANDLOWY.

ARTYKUŁY MĄCZNO-KOLONJALNE.
B-cia Ciałkowscy, ul. Boi. Prusa 5.

BŁAWATNE I GALANTERJA. 
Chmielewski F., ul. Boi. Prusa 28 i Kościelna 6, 
„Jadwiga", ul. Kraszewskiego 4.
„Józefina", ul. Stalowa 8.
Krysicka M. H.( ul, 3-go Maja 53.
Pionka J., ul, 3-go Maja 23.
Paśniewski Józef, ul. T, Kościuszki 1,

FARBY I ARTYKUŁY MYDLARSKIE.
Bąk Stefan, ul. 3-go Maja 32.
A. Zieliński, ul. Boi. Prusa 28.

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY.
„Studio", ul. Boi, Prusa 28.

KSIĘGARNIE.
„Płomyk", ul. T. Kościuszki 42.
Roguska J., ul. Boi. Prusa 18.

KWIACIARNIE.
Beutler P., ul, T. Kościuszki 24.

MATERJAŁY APTECZNE.
Dąbrowski Bolesław, ul. T, Kościuszki 25.
Kowerdej Antoni, ul. T. Kościuszki 5.

OBUWIE.
Antoni Pawełczyński, ul. T, Kościuszki 41.

PRALNIE BIELIZNY.
„Stanisława", ul. T. Kościuszki 30.
C, Wysokińska, ul. T. Kościuszki 2.

WĘDLINIARNIE.
Baszczyński Feliks, ul. T. Kościuszki 17.

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH I Й 
^  DAMSKICH, przyjmuje obstalunki z wła- n
□  snych i powierzonych materjałów. Robota g
□  solidna. Ceny przystępne. Gotlibowski — У
□  6-go Sierpnia 19. П
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„ E L E K T R O - Ź R Ó D Ł O
w  PRUSZKOWIE, ul. BOb. PRUSA № 2 8 .

Posiada na składzie: żelazka elektryczne, kuchenki, imbryki, ronde’ki, 
i t. p. oraz wszelkiego rodzą u artykuły eh ktro- 
techniczne: ponadto aparaty  radjowe i komp- 

letne do nich części. Л . .
Dogodne werurki sprzedaży na R a t y  za zaliczka 10%.Ц 

Prz>jn-U!e zgłoszenia na instalacje elektryczne.
C EM Y N I S K I E .  W Y K O N A N I E | S O b I D N E .
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FABRYKA ULTRAMARYNY
S O M M E R i  NOWER

SP. AKC.

P R U S Z K Ó W ,

U L .  B O L E S Ł A W A  P R U S A  1 9 ,  
telefon № 14.

P O L E C A :  u ltram aryną w y b o ro w e j ja k o ś c i сПа m a­
larstw a, cu krow ni i do użytku d o m o w eg o .

O
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O
Żądajcie tylko z marką ,L E iW“ Żądajcie tylko z marką „ L E W “

O
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E le k tr y c z n e  B i u r o  In sta la c y jn e
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Pruszków, Boi. Prusa 32. Telefon 33

Konto czekowe: Bank Spółdz. Kred, Gosp. Społ. w Pruszkowie

WYKONYWA W SZELKIE INSTALACJE ELEK­
TRYCZNE, SYGNALIZACJĘ, ŚWIATŁO i SIŁĘ. 
ELEKTRYFIKACJA URZĄDZEŃ PRZEMYSŁ.

SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH. ŁADOW ANIE 
AKUMULATORÓW. RAD JO  SPRZĘT. W SZELKIE WYROBY „PHILIPSA".
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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Cała strona 80 zł. K strony 40 zł. %  strony 30 zł. У І strony 20 zł. Ѵ12 strony 8 U. Ogłoszenia drobne 
10 gr. za wyraz. Przed tekstem 10 proc. drożej.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca! Stefan Szeppe.

Druk Zakł. Druk. W. Piekarniaka, Ordynacka 3, tel. 44-59.


